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—  K R A K Ó W .  ----

PRZYJECHALI  DO KRAKOWA.

Od dnia 4 do dnia 5 Kwietnia.
Bzowska Maryanna, W e n d a  Alojzy, Szczcpanow- 

ska Marcella, Plinkowicz J a n  oh.,  S ieJn ick i  Ludwik, 
Lgocki Sarafin ol>., Nicmczykiewiez Maciej; Micro - 
szewski August oh.,  Zakrzewski Felicyan oh., B or
kiewicz Leopold oh., Łuczycki Floryan, GalewiezFe- 
l i i ,  Wieloglowski Soter oh.,  Broniewski Ignacy, W ę 
gierski Bonawentura ,  z Po lsk i ;  — S im czYU Xawera 
ob.,  Rogawski Nepomucen oh., z G a l ic j i ;  — Łem- 
piclsi L udw ik  ob-, z P russ .

W yjechali s  Krakowa.
W ierzb ick i  Ludwik oh.,  Stanowski Ludwik W o l 

ski Karol ob.,  do Polski.

Za kilka dni, przybędzie” do slolicy naszej 
kompania dramatyczna artystów francuzkich pod 
dyrekcyą Pana H arel, powrotem swoim zOdes* 
sy . Jako towarzyszka podróży, znajduje się po
między leraiż sławna tragiczna aktorka Panna 
G e o r g e s ,  —  i Występować będzie w drama
tach i trajedyach.

Sławny fortepianista Pan fh a lb erg , zaba- 
w iw szy  tu kilka dni, odjechał do W iednia , 
bez dania u nas koncertn; —  jakkolwiek, zda
je  się , żc z jego wiedzą, listy prywatne z W ar
szaw y uprzedziły nas, o takowem jego ż y c z e 
niu.

N a powtórzonym p"zedwczoraj dramacie 
R u y B la s , publiczność równie liczna jak na 
popizednićj w ystaw ie, z równem zadowoleniem  
przyjęła to piękne dzieło i pełną życia grę ar
tystów; a po skończonej sztnee, przywołała Pannę 
Radzyńskę, PP. Królikowskiego. Chomińskiego i 
Richtera. W szystkie ławki parteru zapełnione były  
płcią piękną do natłoku. P. Królikowski w roli Don 
Cezara deBazan, głuszony był b r a w a m i za- 
dowolnicnia ; —  w  piątym akcie gdy się ukazał 
na scen ie, jako wybawca niew inności, powita- 
ny był gromem oklasków-. Niemniejsze zado
w olenie sprawiła Panna Radzyńska w roli królo
wej M aryi, mianowicie w  ostatniej scenie aktu 
jg o , kiedy odchodząc, mówi do Don Sallusiia: V- 
m>eraj lor a s  s e  w stydu i  wściekłości, że  się  
sam oszukałeś, połw arco !
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U iaaom flcC i z a g ra n icz n e .

WIADOMOŚCI Z WCZORYJSZEJ POCZTY.

—  P a r y ż  27  M arca. ■—
0  zaburzenia ulicznem w M arsylii, nie o- 

głoszono żadnych bliższych szczegółów,
W  processie pani Laffarge, miano odkryć 

nową ważną okoliczność prawną, a mianowi
cie, że w skutku niektórych wyrzeczonych mi
mowolnie słów  w zeznaniach świadka Denis, 
zaniesiono skargę do prokuratora królewskiego, 
i że następnie nakazane zostało prawne śledz
two przeciwko tem uż.' Nadto przy spisywaniu 
inwentarza wGlandier, miano odkryć okoliczno
ści niepodobne do uw ierzenia, które muszą 
ściągnąć na siebie uwagę sądów.

Wiadomości tchnące pokojem z Ameryki półno
cnej , podniosły znacznie wartość papierów na 
giełdzie.

—  Sm yrna  5 M arca. —

Flota turecka po odbycin dwunastodniuwej 
kwarantanny w  cieśninie Marmorizza, odpłynęła 
do Konstantynopola.

W ia d o m o ś c i  z p o p r z e d n i c h  p o c z t .

-—  W ię irh  17 M arca. —
Listy z Rzymu 5 b. m. donoszą, że królo

w a Krystyna hiszpańska niespodzianie i nagle 
to miasto opuściła i przez Bolonią; W enecyą i 
Medyolan, omijając Flor.encyą udać się miała 
do Lyonu, ten nagły odjazd 'sprawił w ielkie 
zadziwienie w R zym ie, tem bardziej, źe ciągle 
jeszcze spodziewane! się , że Krystyna odwiedzi 
sw ego królewskiego brata w  Neapolu. Powod 
do tak szybkiego poslanjwieuia lać mogło 0 - 
slam ie oświadczenie papieża względem spraw 
kościelnych w Hiszpaunii.

Dzisiejszy dostrzegacz austryacki zawiera 
wiadomości z Konstantynopola po dzień 3 i 5 
b. m. które prócz powrotu floty tureckiej dd1- 
cieśniny Dardanelskiej, nic ważnego nie dono
szą. W ażniejszym zdaje się dodatek pochódzą- 
cy jak się zdaje z urzędowego źródła, że no
ta pełnomocników w  Londynie (30  stycznia) 
jako w  sprzeczności z .warunkami firmauu suł- 
tańskiego pod względem dziedzictwa w paszo- 
slw ie Egiptn, podaje przedmiot do przewidzial- 
nych modyfikacyi wspomnionego firmami. W no
szą v bardzo słusznie z tych słów  dostrzegarza 
auslryackiego źe zawarowan^ w  firmanie suł

tana sposób dziedzictwa w  paszostwie Egiptu, 
podług którego sułtan ma prawo wybieraniana- 
stępcy między członkami rodziny Mehmcda, nie 
zyskał zadowolenia czterech mocarstw, które 
w  tem w idzą zaród niezgod i inlryg w szelkie
go rudzaju.

Królowa Krystyna hiszpańska, której nagły 
odjazd z Rzymu donieśliśmy przed kilku dnia
mi, udaje się tymczasowo do zamku Pranąuins 
nad jeziorem genew skim , który zakupiła. Te 
romantyczne brzegi jeziora wkrótce może będą 
miejscem zebrania hiszpanów ( umiarkowanego 
stronnictwa.

—  P a ry ż  14 M arca. —
Marszałek Soult w ezw ał doFrancy: oficerów  

znajdujących się dotąd w  służbie belgijskiej; 
podług posjanowienia izb belgijskich, zaraz po 
zawarciu pokoju z Holandyą , służba oficerów 
francuzkich w armii belgijskiej kończyć się mia
ła we dwa lata po zatwierdzeniu traktatu 19 
kwietnia, to jest dnia 8  czerwca b. r. albowiem  
traktat 19 kwietnia został zatwierdzony w tym
że d. r. 1839, rząd francuzki przyspieszył u- 
wolnienie naszych oficerów z służby belgijskiej 
o dwa miesiące.

Temps utrzymnje, iż hrabi? Ponlois formal
nie prosił o odwołauie z Konstantynopola, ale 
pan (inizot wacha S ię  jeszcze w_ przychyleniu 
się do tej prośby, ponieważ obawia się że w te
dy będzie musiał mianować posłem w Konstan
tynopolu margrabie go Dalm acyi, syna marszał
ka Soult.

Pan Teste minister budowu publicznych za
słabł i stan jego jest bardzo nieLezpieczny.

Mianowany /kardynałem arcy-biskup Lyonu 
przybył wczoraj do Paryża.

Darmes prosił o pozwolenie rozmówienia się 
z spowiednikiem swej m atki, w skutku tego 
xiądz Massot udał się wczoraj do więzienia i 

'rozmawiał z nim przeszło godzinę.

—  D nia  17 M arca  —
X iążę Aumałe w d. 15 b. m. przybył io  

Tulonu. # .
A f r y k a ,  ienerał Bugeaud okazuje wielką 

gorliwość, jenerał Lamoriciere w zyw any przez 
niego do rady, przybył już do A lgieru , czynią 
tu przygotowania aa przyjęcie xiąźąt Nemours 
> Aumalc.

—  Dnia  19. —
Roboty .około obwarowania Paryża szybko 

postępują ud Bagnolet, przez Bellevillc i w zgó
rza Pres-Sain-Gervais ku mostowi flandryjskie- 
rau. Kilka tysięcy ludzi zajmuje się na tej
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linii i rów już jest prawie ukończony. Na w zgó
rzach Bellevillc Channont, robotnicy napotykali 
zrazu przeszkody w  wytryskujących źródłach, 
ale teraz robota szybko postępuje i dla w ozów  
oddalających zbytnią ziem ię, założono szyny  
żelazne. Materyał do murowania z wożony jest 
massami i mniemają, że mularze wkrótce roz
poczną roboty. Na wzgórzach Believille zni
szczono kilka domów dla utworzenia terasu. 
Mnóstwo ludzi zajętych jest budową drogi w oj
skowej wewnątrz w ałów , która ma ciągnąćsię 
wzdłnż całej linii fortyfikacyjnej. Roboty o- 
koło warowni w Alfort i Mont Valcrieu tak 
daleko postąpiły, że wkrótce zacząć będzie mo
żna murowanie fundamentów. Mur otacza
jący  z bastionami, podług projektu przyjętego 
w izbie deputowanych przecinać będzie / 2  
ulic.

Między robotnikami użytemi do obwaro
wania stolicy, tworzą się koalicyc, w  celu o- 
trzymania wyż szej zapłaty i t. p. W  ostatnich 
dniach te inrrygi zuacznie się wzm ogły. Juź 
kilku widnych uwięziono.

—  Bruxefla  17 M arca. —

Kilku członków senatu podało do króla a- 
dres w  którym przedstawiają słabość i niejedność 
gauinetu. Ministrowie ^udali się natychmiast 
do króla z prośbą, aby rozw iązał izby albo 
przyjął ich dym issye, nie mniemają żeby król 
skłonił się do tego ostatniego.

-  Dnia  19 M arca. —
Król udzielił następującą odpowiedź depula- 

cyi senatu: »Moi panowie, przyjmuję adres se 
natu , będę go roztrząsał. Nie wątpię o wa
szych dobrych zamiarach, senat złożony jest z 
osób, które reprezentują w szelkie interesca kra
ju , musi przeto być w stanie oceniać jego po
trzeby.

—  Konstantynopol 24  Lutego. —
Dziś nadeszła tu odpowiedź Mehmeda Ali 

na list wielkiego wezyra dołączony do firmann 
13 lutego. Mchmed A l i . dziękuje za dowody 
najwyższej łaski jakie mu przez firman w  mo
w ie będący udzielone były, i następnie jako 
suplikaut przedstawia szereg uwag nad szcze- 
gólnemi postanowieniami wsponinionego doku
mentu. Tym sposobem przedewszystkiem usu- 
niętem jest wszelkie niebezpieczeństwo w ażniej
szych zajść. Nie minęło baczności starego pa
szy , że przez stanowcze wystąpienie, przez 
wyraźne odrzucenie firmanu. zerwanie z jego 
monarchą byłoby nie naprawionem. Przedsta
wienia jakie Mchmed czyni przeciw firmanowi,

tyczą się pozostawionego sułtanowi wyborn 
każdorazowego następcy w państwie Egiptu; 
dalej mającej się odsyłać do Konstantynopola 
czwartej części dochodów , nakom rc, odłącze
nia czterecli w yższych południowych prowincyi 
od Egiptu, które sułtan nic pomieścił pod Egip
tem a zatem i dziedzictwa na nie nie rozcią
gnął. Te trzy postanowienia , mówi Melimcd 
A li, prędzej czy później musiałby sprowadzić 
zgubę jego rodziny. Przeciw ograniczenia ar
mii egipskiej i floty nic może nic zarzucać, 
ale prosi aby mu zostawionym  był wybór ofi
cerów. Odpowiedź Mehmeda Ali zdaje się że 
nie tycze się wszystkich trzech przesłanych mu 
firmanów, mianowicie nie i wspomina on nic o 
zaległym haraczu z Syryi i Kanady.

—  A lexan drya  22  Lutego. —-
Melimed Ali po dłngiej konferencyi z ko 

modorem Napier przesłał odpowiedź do Kon
stantynopola, że wamnlei tyczące się haraczu 
wynoszącego 9 0 0 ,0 0 0  talarów, rcdukcyi armi i 
zakazu budowania okrętów wojennych, przyj
muje ale nie może przyjąć warunku nadającego 
porcie, wolny wybór następcy między jego po-* 
tomkami. W aruje sobie następnie prawo któ-< 
rego mu porta odmawia mianowania wyższych  
oficerów. Poseł turecki wraca jutro do Kon
stantynopola a komodor Napier postanowił tak 
długo tu pozostać, aź się wszystko skończy. 
Komodor ten starał się o dowó fet w o wyprawy 
chińskiej ale otrzymał odmowną odpowiedź. 
Inne raporta tw ierdzą, iż  Mehmed Ali nie 
wzbrania się bydź posłusznym firmanowi tylko 
prosi o zw łokę, aby mógł przedstawić niektóre 
pnukta jakie mu się zdają nie podobnemi do 
w ykonania, któro jednak do rozstrzyguienia 
Sułtana pozostawia zapewniając zarazem aia 
nowo o swojej wierności i uległości dla porty.

— S  y  r  y  a. —
Ogłoszony źostał następujący rozkaz l  dy

wanu SeraskieA regularnych wojsk Ho paszów, 
pułkowników i kapitanów znajdujących się w 
obozie sułtana.

Dowiedziano się że gw ałty miały miejsce w  
Syryi gdzie zabicrauo mieszkańców konie, w o
zy  i inno przedmioty dla obozu sullanskiego, i 
że jeńcy egipscy albo żołnierze którzy pod 
chorągwie sułtana przeszli, doznają złego obej
ścia. W szyscy mieszkańcy prowincyi państwa 
tureckiego eieszą się zupełną spokojnością i za- ' 
słonieni są od wszelkich ucisków i gw ałtów  
przez dobroczynne ustawy jakie z łaski naj
w yższego dobroć sullana im nadała. Wido*



cznem jest iż należy starać się wszelkiemi środ
kami również o zapewnienie spokojności i po
myślności tych prowincyi ktorycn podbicie jest 
szczególnym  dowodem gwiazdy szczęścia jego  
wysokości i wynagrodzenia im za w szelkie o- 
krucieństwa i uciski które za dawnych panów 
swoich ucierpieli. Żołnierze egipscy którzy do 
nas przeszli równie jak jeńcy wojenni powin
ni znajdować ludzkie i przychylne obejście, na
leży strzedz się wszelkich ucisków i gwałtów, 
przeto waszą jest powinnością paszowie i ofi
cerowie którzy przez wasz rozsądek lepiej m o
żecie pojąć rzecz o którą tu idzie udzielić pod
władnym waszym niniejszy rozkaz i zalecić aby 
się do niego ściśle stosowali, dla tego stosownie 
do mojego wezwania zgromadzać, się będziecie 
dla naradzenia się nad środkami jakich użyć 
należy, aby wojsko muzułmańskie nie dopuszcza
ło  się żadnych gwałtów i nadużyć, względem  
mieszkańców w Syryi tudzież żadnych okru
cieństw przeciw żołnierzom egipskim; niniejszy 
rozkaz ndzielony wam zostaje abyście waszym  
podwładnym najściślejsze polecenia w tym przed 
mmcie ponowili.

Rozm aitości.
Pomnik X ię zn e j Jabłonowskiej.

G azetta  d i V enezia  zawiera obszerne opi
sanie grobowcu, który x ź ę  Ludwik Jabłonow
ski na pamiątkę swojej w  przeszłym roku w  
W enecyi zmarłej m ałżonki, Panu Ferrari w y
konać polecił, a który teraz do wystawienia  
jest przygotowany. Cały ten pomnik ma nie
mal 5 stóp wysokości, a 3 szerokości; atoli 
przestrzeń obejmująca płaskorzeźbę, nie ma w ię- 
nad 1 stopę i 11) cali w ysokości, a 2  stopy i 
82cali szerokości; przeto w ydziw ić się nie mo
żna, jakim sposobem na tak ograniczonem miej
scu mógł artysta wykonać swój pomysł piękny. 
Xżna w  siedzącej postawie trzyma złożone rę
ce na piersi, przyciskając prawą ręką krzyż

Doniesienie
N ro  838,

T ryuunał I .  i n s t a s c y i  
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  

M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.
Gdy w m assie K ózalii Sandorskiej w r. 

1819 zm arłej, znajdują s ię  rew ersa no różne 
summy pow ystaw iane, przeto T ryb u n a ł, po 
wysłuchaniu w niosku urzędu publicznego, 
w zyw a wszystkich prawo do pow yższej mus-

Chrystusa do swpgo serca, tymczasem anioł zla
tujący z N ieba, wzniesioną jej głow ę uwień
cza splecioną palmą. Nadmieniony dziennik 
w yśw ieciw szy gruntownie w szystkie zalety te
go marmurowego pomniku, który od czasu 
śmierci Kanowy i prócz dzieł Thorwaldsena, 
dotychczas podobno nie ma sobie równego, przy
tacza zdanie barona Piumobr’a, znanego z pisma 
pod nazwą: Badania we W łoszech, który na
widok tego arlystowskiego dzieła wyrzekł: »iź 
jeszcze nigdy nie zdarzyło mu się widzieć lep
szego dłuta roboty w marmurze, lak, iż Fer
rari na lej drodze niezawodnie największy 
szczyt rzeźbiarstwa osiągnie.. Nagrobek len 
wystawiony będzie w Padw ie, w kościele Sgo 
Antoniego, przy ołtarzu Sgo Stanisława Kostki. 

—  W  miasteczku włoskiem La K lawa, zgro
madzili się raz m ieszkańcy celem narady w  
jaki sposób mają uczcić znakomitego pana spo
dziewanego w prżejeździe. Jedni radzili, aby 
go obdarzono ananasami, inui radzili, aby go 
uczczono pewnym gatunkiem fig bardzo smacz
nych; większość głosów  była za figami. Gość 
przyjął dcpulacyę bardzo uprzejmie, chwalił 
ofiarowane mu ow oce , i zapytał czy miasto 
w iele icb posiada. »0  Panie, zaw ołał przemądry 
m ówca, przemądrej deputacyi, mamy ich tyle, iż 
karmiemy niemi nasze w ieprze.. »Gol zawołał gość, 
oto macie wasze fig i!, przy tych wyrazach rzucił 
jedną w twarz m ówcy. Słudzy poszli za przy
kładem pana i rzucili grad fig na biedną depu- 
tacyę. Za powrotem do domu jeden z deputa
tów myśląc i i  wypadek z figami należy do o- 
brzędu posłuchania, rzekł ucieszony do kolegów: 
i>Co za szczęście, iż  wybraliśmy figi, bo gdyby
śmy wybrali ananasy, pewuoby nam oczy z  
głow y w ybili.«

■— Gdy w  ostatni dzień teraźniejszego karna
wału był bal dworski w Madrycie, Espartero 
zapytał młodą królowę Donnę Izabellę, jak j eJ 
podoba się tazabawa? Królowa odrzekła: uWszyst* 
ko pięknie, ale byłoby piękniej, gdyby tę za* 
bawę matka moja podzielała.*_________

Urzędowts
sy mieć m ogących , aby w term inie m iesięcy  
trzech z stósow ncnń dowodami zg łosili 
po odebranie takowej; w przeciwnym  b o « ie,“ 
ra z ie , inassa ta jako opuszczona, s k a r b o w i  
publicznem u przyznaną będzie.

Kraków d. 29 rnarca 1841 r. ..
Z ast .  P r e z e sa  Sęd* A p p e lL

M .  S o c z y ń s k i .
(Ir .)  Zast. S ek r. T r y b .  Brzeziński.


